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OPADŁY K W IA T
P r z e s ile n ie  rzaJow e w e F ra n ­

cji, k tórego  o fia r ą  p ad ł k ieru ją ­
cy  od roku p o lity k ą  fra n cu sk ą  
[ eon  Biura zakoń czy ło  s ię  u tw o ­
rzen iem  n ow ego  rządu, k ierow a­
nego przez C h au tem p sa  z  grupy  
so c ja lis ty c z n y c h  radykałów , i  o- 
p artego  d a le j n a  p arlam en tarn ej  
w ięk szo śc i rząd u  ludow ego. N a-  
pozór w Jęc  n ie  zm ien iło  s ię  w ie ­
le , p rócz um iany n a  sta n o w isk u  
p rem iera  p o zo sta ł we F rar.cji 
ten  sam  „czerw ony"  rząd.

A  jed n ak  to  u stą p ie n ie  B lum a  
m oże m ieć barazo  d uże n a  przy  
sz łn ść  zn a czen ie  i w  żadnym  w y ­
padku n ie  m oże być trak tow an e  
jaku zw yk ła  zm ian a  p erso n a ln a  
w  rząd zie . O kazało  s ię  bow iem  
przy  te j ok azji dow odn ie, jak  m a­
łym  za u fa n iem  i au tory tetem  
c ie sz y ł s ię  po roau  rząaów  rząd  
so c ja lis ty c z n y  i jak  w ie lk ie  roz- 
d źw ięk i id eow e i p o lity czn e  panu  
ją  w  ło n ie  „ jea n o liieg a "  rzesom o  
fro n tu  lu d ow ego  —  rozb ieżno­
śc i , k tóre każdej c h w ili ob a lić  
m ogą n a  now o u form ow an y  z  ta ­
kim  trudem  ob ecn y  g a b in e t fr a n ­
cu sk i.

W y su n ięc ie  na  p rem iera  C hau­
tem p sa  dow odzi za is tn ie n iu  w c  
fro n c ie  ludow ym  fa k ty czn eg o  
k o m p ro m isu ,'m a ją ceg o  u m ożliw ić  
d a lsze  trw a n ie  rządów  czerw o ­
nych . J e s t  to  „ ła ta n ie"  sz tu c z n y ­
mi k om b in acjam i p erson a ln ym i 
coraz w ięk szej próżn i, w  ja n .e j  
zn a jd u je  s ię  od p ew n eg o  cza su  
czerw on y  reżim  fran cu sk i.

W in n y ch  p a ń stw a ch  jestećm y  
św iad k am i u m ccn ia n ia  sw ej pozy  
c j i  przez rząd y  n arodow e i s i l ­
n ie jszeg o  op iera n ia  s ię  przez  n ie  
na sp o łeczeń stw ie . W  so c ja lis ty c z  
nej F r a n c ji je s t  to  n a  o d w ró t,  
w sze lk ie  Dowiem rządy op arte nu  
n isz c z y c ie lsk ic h  in sty n k ta ch  m u­
szą  s ię  coraz to  odd a lać  od noro  
du.

P r z e r w a n o  „ p o u z c <6

P a .y ż , w’ WCiTvcu 1937
Sytuacja wewnętrzna Francji 

uległa od czasu objęcia rządów 
przez fron t ludowy tak w ie lk ie­
mu rozprężeniu i  napięciu, że 
sam Blum uznał przed kilku mie­
siącami za stosowne ogłoszenie 
politycznej „pauzy". W  zaognio­
nej swym. reformami i w ystąpie­
niami sytuacji uczui się bow-iem w 
pierwszym  rzędzie zagrożonym 
sam socja );styczny premier, po 
n:ewcz..sie rozum iejąc, że na de- 
m agogi. i  zaszczepianiu wzajem ­
nej nienawiści trudno mu bę Izie 
samemu się utrzymać. I  dla tego 
ogłos.f do społeczeństwa francu­
skiego wezwanie do spokoju i 
złagodzenia wewnętrznych walk, 
szkodliwych dla gospodarki i dla 
prestiżu F rancji. To  było znane 
ogłoszenie przez niego „pauzy" 
politycznej, na którą zgodzili się 
pozornie nawet i komuniści.

Zbiegła się z mą Wystatca Pa- 
rybka, obliczona przede 
kim r,a zagranicę i 
w ite oprocentowanie poczynio­
nych przez wszystkich niema) 
Paryżan  wkładów i inwestycji. I  
d latego —  żeby aie odstręczać 
zagranicznych turystów  i ich 
porife l., —  nastąpił w rozgo iącz- 
kowanej atm osferze Francji ci­
chy układ m iędzy wszystkim i u- 
.grupowaniami politycznym i, że 
na czas W ystaw y wstrzymane zo­
staną, —  2  jak iejkolw iek  by mia­
ły  pochodzić strony, —  wszelkie 
ostrzejsze wystąpienia i usiłowa­
nia zm iany istn iejącego stanu. 
N ie  oznaczało to bynajmniej ja ­
kiejś swoistego rodzaju konsoli­
dacji politycznej F rancji i złago­
dzenia antagonizmów, —  a jedy-

wszyst- „szarego 
na so-

(Kor sicnderuja własna
■nii na bardzo m aterjal i stycznych 
przesłankach opartej umowy o 
zawieszeniu bron i: nikt dziś we 
F rancji nie wątpi, te  prędzej 
czy puźniej dojdzie napewno do 
decydującej i -zgrywki m iędzy 
„czerw onym i i narodowcami, 
rozgrywkę tę jednak realn i Fran 
cuzy odłożyli na później, dopiero 
po wykorzystaniu okresu wysta­
wy. Na jprzód  zaróbmy trochę na 
wystaw ie i zw ie d za n y c h  ją  tu­
rystach, a potem możemy, —  a na 
w et i musimy, —  rozstrzygnąć 
jak i ma być F rancja  w  przyszło­
ści, komunistyczną, czy narodo­
wą, —  oto jes t lapidarne okre- 
ślclnie wewnętrznego nastawienia 
przeciętnego Francuza.

A n i jednak „pauza" przerażo­
nego L fi j ly  Bluma, czującego się 
coraz n iepewniej m iędzy mło­
tem czerwonym i opozycyjnym  ko 
wadłem, ani też realno - życiowe 
zw iązane z wystawą obliczenia 

Francuza, nie stały się

Niew iadom o dz.ś jeszcze, jaki 
będzie ostateczny rezu ltat i ko­
niec konfliktu. N ieza leżn ie jed ­
nak od tego stw ierdzić trzeba, 
że ostatnie wypaaki parlameutar 
ne j wywołane nimi echa uliczne, 
sprowokowane przez komunistów. 
—  la z  jeszcze dowiodły bardzo 
wyraźn ie niestałości rządu so­
cjalistycznego i kruchości pod­
staw, na których się on opiera. 
Podstawami tym i jest parlamen-

K O L C E  i e z

R Ó 2
ta iny sojusz z komunistami oraz 
wzniecenie w masach rozpręże­
nia i demagogii. A  to są podsta­
w y dla każdego rządu nader nie­
bezpieczne i obosieczne. Stare 
p rzysiow ie: „kto w ia tr sieje, ten 
burzę zb iera", sprawdziło się 
więc jeszcze przed zakończeniem 
wystawy, —  na skórze Le jb y  Blu­
ma.

Jan  M ajew ski

W a r u n k i  w y j a z d u

Ka Kongres Chrystusa Króla
Komitet Organizacyjny M :ędzyna- 

lodowego Kongresu Chrystusa Króla, 
mającego się ociby-1 w  dniach 25— 29 
czerwca I9j 7 r w Poznaniu komuni­
kuje co następuje:

Ctna indywidualnej karty uczest­
nictwa w  Kongresie wynosi io  zl., 
dia studentów 3 zl Karta ta upraw­
nia do wstępu na obrady, do wstępu

dostateczną p rzec iw w a gą  dla w y- bez dopłaty na wystawę starycli dru- 
tw o rzon eg  p rzez  rok  rząd ów  *'ów liturgicznych w  Muzeum Arch.!
C zerw onych  n o i.tyczn ego  zam io- d iecezjJn j m oraz do wstępu na miej- 

V  sca rezerwowane w  cz.sit nabozen-
szam a 1 w zn iecon ych  n ien aw iśc i. 3twa inauguracyjnego, M szy św. pon- 
S !'om prom it w an y  zr  - ln ie  żydo- tyf.kalnej na Placu \t olności oraz w 
wsko - s o c ja lis ty c zn y  rząd  B Iu -!czasie końcowej manifestacji przed 

1   . Pomnikiem Serca |ezusowego.
. , ’0 trafl4  ^ p e w n ie  sobie K  rta ,stępu „prawnie także dc

m m u ln ego  r.cociażby zau fan ia , uzyskania za donlaią 0.20 zt. indywi- 
potrzebnego  d la k ie row an ia  Fran dualnej zniżki kolejowej. Zniżkc na­
cją, chociażby pracz „przejścio­
wy ormes po litycznej „pauzy" i 
„w ystaw ow ych " zarobków".

I  w  tym znajdujemy wytlóma- 
c-zenie dla i-despo'’ " o kry­
zy/u .rlame *rnego, wywoła­
nego przeciwstaw ieniem  się se­
natu finansowym  projektom  rzą-

leży przedłożyć już przy wyjeżdzie z 
miejsca zamieszkania do ostemplo­
wania w  kasie biletowej. Po wykupie­
niu pełnego biletu do Poznania izy- 
skać możua w drodze powrotnej bi- 
’et bezpłatny. Ilość zniżek indywidu- 
ilnych jest ograniczona.

Kartę wstępu na Kongres ora* 
zniżkę kolejową, indywidualną uabyć 
można w  Naczelnym Instytucie Akcji

m ,,.-™  . j   . , 1 Katolickiej, Poznań, A l. Marcinkow-
w^m  1 Odrzuceniom  ith  p r z y - : ggjggo 22, w  Diecezjalnych Instytu-

g r.ia ta jącą  w ięk szośc ią  g ło sów  tach Akcji Katolickiej oraz w  oddria-
1̂ Pol ski ego Biura Podróży „O r­

bis” . Naczelny Instytut A  K wysyła 
także listownie za zaliczeniem pocz­
towym lub po wpłaceniu sumy 10.20 
zl. oraz kosztów portoryjnych na 
konto w  P. K. O. nr. 213-737, 2 za­
znaczeniem na co przekazaną sumę rnal'}~

Od dzisiaj v Kol. redaktor na­
szego działu „Kolce bez róż" w ra ­
ca po urlopie do pracy, która cie­
szyła się zawsze takim  uznaniem  
naszych Czytelników.

SO PROC PROGRAMU
Program  nareszcie p r zep ę ­

dzonego Blum a streszczał się 
kró tko :  ja k n a jm n ie j  robić  —  
jakn a jw ięce j  zarab iać1

W ysta w a ,  k tóra  bedzie  go ­
tow a  za  rok, jes t  Ilustracją 
tych zd ro w ych  zasad: robotni  
cy albo stra jkow ali ,  albo p ra ­
cow ali  —  z  za łóż  one m i  ręk o ­
m a

Lejustwo, n ieróbstwo, n a ­
walanie czasu są dziś  a> 
Francji powszechne. Zarobki  
nie wzrosły ,  a wobec coraz  
w ięk sze j  d ro żyzn y  w łaściwie

przeznaczono
Bilety wstępu na poszczególne ple­

narne zebrania Kongresu kosztują l 
zl., na inaugurację 2 zł. Nabyć je 
można przy kas.e w Auli Uniwersy­
teckiej.

Kwatery dla przyjeżdżających na 
Kongres oędą zapewnione, zarówno 
masowe |W szkołach, w  halacn tar­
gowych) oraz indywidualne (w  do­
mach prywatnych). Ceny indywidu­
alnych kwater w  domach prywatnych 
ustalono w  następującej wysokości: 
jednoosobowe od 2 —  4 zł., ćwuoso-
oowe oa 3 — 5.50 z.. Ceny w  hot*- hlnia { 0 n ie d o s ta tk u  W a k im
loch i penjjonataeh od 6 —  ca ]2 zł. . . . _______ .... .. •'
Na hotele i pensjonaty nie r.aieży H- Zlj h  'WSI Wie .CZOWie l UH 
czyć, gdyż przeważnie zostały już na by teraZ błąd n a p r a w ić  p r z y -  
oki ss Kongresu zamówione przez go zn a ja c  a k a d e m ik o m  su te  p pn- 
ści zagrar icznych. z. głoszeń'a w  spra •
Włó kwater należy kierować pod adre J L .  , . - ,   » ■ Cj _
sem Kom isji Kwaterunkowej Kongre M ickiewicz, M alczewski,  NiO 
su, h oznati, ul. Marsz. Focha 18, biu waCKi isrotmc byli bl idni Aby 
ro Targów  Poznańskie! W  czasie H a d  n apraw ić  Leśm ian K le i- 
Kongresu czynne bęczic biuro kwate- * K aden  zostaną oogato U- 
runi "w e  na Dworcu Głównym, gdz,o * - z o
należy zgłaszać się zaiaz po przyjaź­
dzie.

Podczas sw ych  rząaów  
Blum zrea lizow a ł ted y  ty lko  
p ierw szą  p o ło w ę  sw tg o  pro ­
gramu. Komuniści będą  k r zy ­
czeć, że i to w ie lk i  sukces.

Z ŁACHa DEMU
Zam iast 15 będzie  się teraz  

narażać na śndeszność 21 Im  
dzi  p ióra  Senator i twórca  
n ajbrzydszych  rzeczy  w  P ol­
sce —  Jastrzębow sk i wspo

M E B L E KUPIONE U P. MORAWSKIEGO
PRZETRWAJĄ KIl KA pokoleń
HMiżLNA 41 róg Marszałkowskie!

Wspaniały rozwój oi wiary narodowej
w y k a z e ł  s e jm ik  T .C .L .  w  P o z n a n iu

Najstarsza u najżyw otn iejsza  1 ta pozaszkolna przy kuratorium 
n «  terenie w ojew ództw  zach ód - pełni funkcję, zastępczą w  tych 
nich organ izacja  ośw iatowa T . C. ! m iejscowościach, gdzie społeczeń* 
L, przeżywała w  dniu 13 b m utwo samo nie w ytw orzyło samo- 
w ielk ie chw ile : X X V II  Sejm ik dzielnego ruchu ośw iatowego. Z 
ośw iatowy, który n iew ątp liw ie  bę chw ilą jednak powalania takiego

wy

Ozon ! Związek Mfc Je| Wsi
K u l i s y  n i e d z i e l n e g o  k o n g r e s u

dzie m iał duże znaczenie dla kie­
runku dalszej pracy T . C. L.

Starszy T  C. L -ow cy tw ie r ­
dzą, żc nie pam iętają tak owoc­
nych, zgodnych i pełnycn pow a­
g i obrad od w ielu  lat. Sejm .k 
wykazał, źe T . C L . to siła, która

ruchu Oświata Pozaszkolna 
co fu je  się.

M ŁODZIEŻ W  SZER EG A CH  
T . C. L .

N a Sejmiku w roku bieżącym j 
po raz p ierwszy został wygłoszo

Rezolucje ideowe Związku M ło­
dej W si odczytane przez prezesa 
te j organ izacji p. Gierata, nabie­
ga ły znacznie od tekstu przygo­
towane przez kom isję ideową 
Związku, która obradowała na 
kilka dni przed zjazdem. Rezo­
lucja u legła zm ianie szczególnie 

okrzyk na cześć młodych, biorą ] #  punkcie tyczącym  stosunku do
cych tak żyw y udział w  walce o 
lepszą Polskę, który wszyscy ze­
brani gromko pow tóizy li.

(S zczep .) .

le l ig i i  i kościoła oraz w  zbyt, ja ­
skrawym ton ie wysuwania na­
przód interesu klasowego. Czyń­

cie udziału w  uroczystości od 
przeprowadzenia tychże, zmian. 
I  tak z deklaracji i m an ifestacji 
przygotowanych przez elementy

po sa zen i ,
DWIE W IZ Y T Y  *

b is k u p  poznańsk i rob i obee 
nie o b ja zd  sw e j  diecezji,  w izy  
tuje k a żd ą  parafię.  W  m ed z .e  
lę byl w  Pniewach, ludność po  
budow ała  luk i triumfalne, z e ­
brane tłum nie na ulicacn ob­
rzuciła  p o w ó z  b iskupa k w ia ­
tami, w iw a tow ała .

K o  czy  io nie zg ioza , mó
antyoionowe wykreślono ustępy wił słuzbisty policjant, tiiedaw 
najbardziej niezgodne z dek-ara- ^  ' V\ ltf pdd sta ó sra  na in • 
cją płk. Koca. P rzy  tej okazji na- Pckcji i nic zaunyi. u-
leży zauważyć, że jed y n ą  chw ilą owacy,, radości. L udzie
v rnłei której * l f  ZUCnOWywah jak Codzien.

ja k b y  m k t  w a żn y  m ew  ciągu całej uroczystości, której 
m anifestacja m iała cnarakter ży­
w iołowy, była reakcja na ten u- 
stęp rezolucji, który poświęcony

niki decydujące uzależniły w zię- został kwestii żydowskiej.

zaczyna odgryw ać poważną rolę re f era "z,ez ń’zedstawiciel& 
w  budowaniu nowego ładu w  Pol- mI°d żieży  akadem ickiej p. stefu- 
ace. W  obradach SejmiKu , jak  i na Golachowskiego w iceprezesa 
Zjazdu D elegatów  tego samego „cła '.  C. L . Prelegen
dnia, wysunęły się na czoło na- scharakteryzował postawę imo 
stępujące zagadn iem a: i mł odego pokolenia \ski, je-

1) znaczenie ośw iaty w  obronie 1-0 cechJ' zaLadnicze, w jn ..e i.ia  
kraj u ją c : —  idealizm  w  pracy politycz

2 ) stoaunfck T . C. L  do ośw iaty  ' nei I sp o łeczn ej, u w id a czn :ający  
pozaJZKolnej, « «  na "aźniej w k reSV niu  w i-

3) u lz ia ł m łodych w pracy T , ^ ' dki *j Polski, radykalizm  
ę  £  |w dążeniu do przem ian ustrojo­

wych i wewnętrznych w duchu

Żydzi wpaiiajs w przestępczy szał
„ A B C  wysyła żydów  do wszystkich diaoió n

v  a i k a  z  ż y d a m i  —  r ą r o f i c w ą  z a s m g ą

O Ś W IA T A  W  O B R O N IE  K R A  TL narodowym.
Pod powyższym tytu ł.m  wy- BojQWe UstoaUnkowanie się do 1 

gm sił r e fe n  kpi Zieri uniki w rogów : żydów, ma=onerii, komu-1 
Zw racał uwagę na korieczttoóe ćlĄienli d- z i -droczen iu1
głębokiego uświadomienia narodo WSZy Stkich w  N arodzie  zorganizo 
wego, wyroLien ia charakteru 1 wanym w  (Inię spełnienia zadań 
urny słu przedpoborowych. Zr a historycznych, jakie przed nim 
nie to winno spehnć TC L . W szy- &
scy zebrani nc Sejm iku w  1 czbie > M (0dzi,. _  ni6wił m. in. p . Go, 1 
około 300 delegatów przyjm owali lach ^  __ W jdr „  T  C L. 
gorąco w yw oa, przedstaw iciela 2 naJwa2niejszych drQg do
arm ii. W  licznych głosach podno- reaIizaCji idei W ie lk ie j Polski, bo
szeno konieczność przygotowania 
wewnętrznego do przyszłej w o j­
ny i konieczność przeniknięcia na­
rodu duchem żołnierskim .

T . C .L.
1 „O Ś W IA T A  P O Z A S Z K O L N A " 

Sprawa tych dwóch instytucyj 
ośw iatowych, działających na tym 
samym terenie, była żywo dysku"

przecież T C L  staw ia sobie ja ­
ko naczelne zadan ie: zaprowadze­
nie N ow ego Ładu, którego treścią 
będzie człow iek pracy twórczej, 
wolny, harm onijnie róźw fn ięty, o 
wysokiej etyce, wyn ikającej z du­
cha nauki katolickiej i tradycji 
narodowej". Zebrani z entuzjaz-

 ____  _ n em  p rzy ję li szczere i silne słowa
towana. Cenne w yjaśn ien ie złożył przedstaw iciela m łodzieży akude- 
kurator okręgu szkolnego p. Jakó- m ickiej. Przewodniczący Sejmiku 
biec, który oświadczył, że oświa- ks prałat Turzyński wzniósł

I f„Stalin iest aoentem Hitirra
Rewelacyine u ło t K i  na ulicach Moskwy

H E L S IN G F O R S, 22. 6. W M o- 1 ten  sp osób  S ta lin  n iszczy  arm ię, 
sk w ie  i in n y ch  m ia sta ch  Z w iąz­
ku S ow ieck iego  są  rozrzucone u- 
lo tk i tr e śc i n a stęp u ją ce j:

„ S ta lin  p racu je  d la  H itlera .
N L jlep si o fic ero w ie  czerw on ej  
arm ii z o sta li zam »rdowani a 
m ie jsce  ich  za ję li p ó łid iu ci. W

wyśw iadczając tym przysługę 
Niemcom. Cała Europa wkrótce 
to spostrzeże. Ostatnie m order­
stwa, to nowy akt zdrady ze stro­
ny Stalina. Zemsta za zamordo­
wanych".

Żydzi mają nowy powód do pła­
czu : Częstochowę. Żydowski „N o ­
wy Dziennik" pisze:

l„sek Pędiak oie umie czytać ani 
pis ić, tc tei pewnie nie czyia ani 
..ABC", które wysyła go codziennie' 
do wszystkich diabłów, ani też ,,Ga 
zety Polskiej", która to robi w 
sposób pozornie wykwintniejszy. 
Ale stawiamy sto na jeden, że tra­
garz josek Pędrak urośnie w opinii 
antysemickiej do tzędu herolda ja­
kiejś tajnej naczelnej instytucji 
międzynarodowego żydostwa, że 
pewnie utrzymał pl.t iądze 7 Anie 
ryki lub skadkolwiek na zastrzelę 
tiie Stefana Barana w  Częstochowie 
i ie wszystko to siało s.ę z winy 
całego żydostwa Zdziwilibyśmy się 
nawet, gdyby w inny sposjb tir 
■Tiaczone było całt tc zajście mię- 
ozy dwoma tragarzami.
Żydzi starają się z góry ośm ie­

szyć komentarze prasy polskiej. 
N ie  zdołają jednak zm ienić g łę - . 
bokiego przekonania całego spo­
łeczeństwa polskiego, które uwa­
ża, że zbrodnie żydowskie są w y­
nikiem pewnej psychozy, -jaka 
opanowała społeczeństwo żydow­
skie.

budif odwagę
To, ‘ e żydzi stracili równowa 

g? -  chiczną przyznaje żargono­
w y ,.1-Iajnt", który jednocześnie 
tak p isze:

Co nam pozostaje do ^robienia, 
jest — obudzić odwagę żydowskich 
mas, pokrzepić ich wiarę ł nadzie­
ję na lepszą przyszłość, zorganizo 
wać między niini samopomoc wszę- 

roznęcUić chmury 1 ozpaczy, 
które się 2 ebrały nad naszymi gło 
warń f j  jest zadanie tych wszyst­
kich, którzy na każdym kroku spoty 
kając się 7 nienawiścią, złą wols 
krzywdą, niesprawi idliwością i uci­
skiem, muszą stracić swoją psy 
chiczną równowagę, swoją wiarę 
w mdzi, swoje 
czeństwa. W tym /wątpieniu i roz­
paczy traci się respek. Jia włosiu 
go i dla obcego życia. I Jednostki 
o słabszej, moralnej bu Iowie, dziś 
mogące się poddać temu, co sif

dzieje naokoło nich, wpadnją w 
stan rozdrażnienia i są skłonni przy 
lada okazji wpaść w dziki, prze­
stępczy szal.

Ż y d z i  p r z e c  w k d  s ą d o m  

i a d w o k a t u r z e
A  p. H artg las w  tym że żargo­

nowym „H a jn c ie " atakuje zno­
wu sądy i adwokaturę polską: 

„Żydowskie procesy* stworzyły u 
nas jeszcze jedną trybunę dc roz­
szerzenia antysemityzmu, do pod 
żegania przeciwko żydom, do ta 
truwania umysłów ludu. Na kr idy 
pioceS idzie delegacja z jednej i tej 
samej grupy politycznej. 1 w togach 
obrońców iJbo puwodów cywil­
nych szkalują oni publicznie naród
żydowski, wyśmiewają żydowską 
religlę, opowiadają o żydach nie­
stworzone łustone, bardzo często 
bez żadnego związku z samym pro 
cesem —  podżegają przeciwko ży­
dom, sieją nienawiść ku nim, 
wprost p/owokują dalsze ekscesy 
przeciwko żydom. Nasza procedu­
ra kama jest bardzo liberalna i 
bardzo czysto nawet śmiały 1 do­
świadczony przewodniczący nie 
n-.oże przerwać antysemickiemu 
mówcy, aby nie stworzyć motywu 
kasacji. I lak do prasy, do mitin­
gów, do niektórych posiedzeń par­
lamentu i niektórych wystąpi 
księżowskich doszły jeszczi ,ty 
dowskie procesy" jako materiał do 
podżegania. Takie stosunek poi kie 
go społeczeństwa Jo tym  żydow­
skich procesów iest całkiem inny, 
niż stosunek rosyjskiej opinii po 
blicznej. Pol ska prasa, z bardzo 
małymi wyjątkami, nie solidaryzuje 
się z bitymi żyda ni, tylko z biją­
cymi „bohaterami" i ich obrońcami 
t w  wypadkach indywidualnych

P o p y t
na carsk e banknoty

LO N D Y N , 22.6. „N ew  Y ork  H e­
ra ld " donosi, że ostatnio daje się 

zauianie Jo społe- j zauważyć wzmożony popyt na ro­
syjskie carskie banknoty. Fakt ten 
uzasadnia sie powszechnym prze­
konaniem, że ustrój sowiecki 
wkrótce zostanie obalony.

przestępstw pojedynczych żydów 
jest o-*a pierwo/a, to  rzuca oskarżę 
nie, że to są tylko agenci żydow­
skiej gromsdy. Polska inteligencja 
milczy i przygląda się z uśmie­
chem; tylko |X>szczegóIni, śmiali 
ludzie ważą się rzucać słowo piote- 
stu przeciwko takim zjawiskom, 
aie om otrzymują jako odpowiedź 
rylko piękną porcję oszczerstw i 
ich pojedyncze gtos** są topione w 
powb^erhnym inilczenid. "tan ad­
wokacki nie odwiaca się od ty  do­
zorców 1 „żydowskich piocesów '. 
Tylko coraz więcej je popiera. U 
nas stało się to prawie narodową 
zasługą występować jbko jbi-ńca 
jakiegoś pogromszezyka, albo wy- 
powlaoan s najpodlejszych gluostw 
przeciwko żydom jako powód cy 
wilny,
Już niedługo nie będzie wolno 

żydom pisać w  ten sposób

przyje­
chał. A przecie io l y f sam 
pan starosta, (kot.).

.PO LSK A  M U ZYKA  
1 .POŁYKI” TANIEC
Juz w krótce  p rzyb y ć  m a do  

Polsk i k ró l ru m u ń sk i Karol.  
Prace p rzyg o to w a w cze  zm ie ­
rzające do  uroczystego p r zy ję  
cia rum uńskiego m onarchy są  
w  pe łn ym  toku.

Ponieważ kró l Karol in tere­
su je się po lską  m u zy k ą  i tań­
cem, zaangażowano orkiestrę  
rasow ego „Polaka"' p. Eoden-  
szta jn  -  Bodelickicgo, oraz ba 
le t  nie m n ie j  ra so w e j  p. Pru-  
sickicj. P  B odenszta jn  rep ro ­
d u kow ać  m a p r zed  kró lem  
K arolem  po lską  m u zy k ę  ludo­
wą, p. Prusicka zaś pop isyw ać  
się. będzie  zc sw ym  baletem w  
hcLzienkuch.

M usim y w yrazić  w ielką o- 
bawę, czy  balet p Prusickiej  
w  tak t ork ies try  p. Bodcn- 
szta jna  nie zacznie tańczyć  
zam iast K ujaw iaka  łub m a zu ­
ra... rytualnego m ahifesą  
Król rum uńsk i zaś będzie  
przekonany, że  odb yw a  p o d ­
róż  do „ziemi obiecanej", lab  
na M adagaskar, (Zast.).

Walka z  kośiicłem w fkmczern
A r e s z t o w a n i e  Z p a s f c r ć w

B E R L IN , 21. 6 W  niedzielę 
przemawiał w Monach um prze­
wódca tam tejszego okręgu par­
ty jnego i m inister wychowania w 
Bawarii W agner. Polem izu je z 
„Osservatore Rom ano" na temat 
usuwania duchownych wycho­
wawców  w Niemczech. M inister 
W agner stw ierdził, i e  zamknięto 
w ie le  klasztornych zakładów na­
ukowych. Poza tym  W agner za­
rządził usunięcie wychowawców 
duchownych ze szkół państwo­
wych, polecając zustąpieme ich 
siłami świeckim.

Dotychczas usunięto 670 du­
chownych wychowawców* na ogól­
ną liczbę 1600 pracujących w  r. 
1933.

B E R L IN , 21. 6. Jak się dowia­
dujemy. aresztowano ostatnio S 
proboszczów ewangelickich. N ie ­

których spośród aresztowanych, 
jako chorych umieszczono w  szpi 
talu w ięziennym  w  Moalycie.

Katastrofa
s e m o r h o d o ^ a

O fia rą  katastrofy samochodo­
w ej padł znany lekarz Dr. Józef 
Pawlak. Dr. Paw lak  w  tow arzy­
stwie kilku osób w ybrał się na 
wycieczkę do Kruszw icy. Zr M ą­
twami auto w  całym pędzie wpa­
dło na drzewo. Prow adzący sa­
mochód Dr. Paw lak  poniósł 
śmierć na m iejscu, dw ie osoby, 
m ianowicie p. Tomczakówna i p. 
Twardosz doznali ciężkich obra­
żeń. W  stanie niemal beznadziej­
nym przew ieziono ich do szpitala. 
Pozostałe dwie osoby doznały 
nieznacznych obrażeń


